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Uniwersał zwołuiący Seym. 
FREDERYK AUGUST 

zBożey Łaski Król Saski,Xuźe Warszawski, 
&c, &c.

Wszem w obec i każdemu z osobna, ko
mu o tym wiedzieć należy, wiadomo czynie- 
niy:—■ Odebrawszy przez Naszego Miniłtra 
Spraw Wewnętrznych przyiemną -wiadomość , 
iż iuż w znaczney części feymiki i zgroma
dzenia gminne, duchem prawdziwey gorliwo
ści ożywione , fzczęśliwie odbyte zoftały, peł
ni nadziei, iż i te, które ieszcze podług li
ftów Naszych odbyć się maią, równie w zgo
dzie i iedności się odprawią; nie chcąc dłu- 
źey odwlekać zebrania walney Narodowey O- 
brady, umyśliliśmy zwołać nicbawnie obra
nych Pollow i Deputowanych, na pierwsze 
posiedzenie feymowe. Jakoż ninieyszym li- 
Item, Uniwersałem Naszym, zwołujemy Was 
zaszczyceni zaufaniem współ-obywateli Poiło- 

‘ wie i Deputowani i wzywamy , ażebyście się 
na dzień siódmy miesiąca -Marca'roku bieżą
cego , w mieście Naszym Itołecznym Warsza
wie niezawodnie Itawili.

Dnie, ósmy i dziewiąty tegoż miesiąca Mar
ca, Itosownie do obmowy § 21 Dekretu Na
szego w dniu dziewiątym Stycznia roku bie
żącego zapadłego, i porządek feymu przepi- 
suiaćego, przeznaczamy na odbycie Rugów. 
Obrady zaś feymowe w dniu dziesiątym wy- 
żev wspomnionego miesiąca Marca roku bie
żącego, zaczęte mieć chcemy, i ażeby zaczę
te były, postanawiamy.

Nie możemy Wam taić, iż liczne potrzeby 
kraiu rychłego wymagają zaradzenia. Lecz, 
im trudniejsze do zwalczenia bydź mogą prze- 
Iżkody, tym bardziey Oyco włka Nasza trolkli- 

Wość o dobro ludu, nad którym Rządy Opa
trzność, zą pośrednictwem zwycięztw Wiel
kiego NAPOLEONA, Nam powierzyła, polega 
na dzielney pomocy waszey do opatrzenia 
naylkutecznieyszych sposobow ku zasileniu 
wycieńczonego Ikarbu, i zapewnieniu przez 
to dalszey pomyślności publiczney.

Dali Obywatele Xięltwa Warszawfkiego nie
wątpliwe dowody całkowitego dla fprawy po- 
wszechney poświęcenia się. Sława Przodków 
wiodła ich w' zawodzie woiennym drogą ho
noru. Okupili krwią własną pierwsze polity
cznego oyczyzny życia zawiązki; waleczne 
braci ich roty nie przestawiały w odległey Ibe- 
rów krainie, pod okiem naypierwszego wfztu- 
ce woiowania Znawcy, chwałą się okrywać. 
Tu z maiątkow fwoich nieśli pomoc oyczy- 
źnie, tam, na iey zalługę i Rawę poświęcali 
życie.

Mamy więc Iłuszne powody pokładać ufność 
w Połłannikach tak Szlachetnego Narodu, że 
przekonani, . iż wspaniałego zamiaru doftąpić 
nie można bez użycia podobnych środkow, 
wraz z Nami rozważą i przedsigwezmą tako
we, które dla kraiu bydź mogą naymniey 
przykremi.

Z uprzeymym i otwartym fercem przyby
cia Waszego oczekuiąc, Bolkiey Was poru- 
czamy opiece.

Dan w Pałacu Naszym w Warszawie dnia 
piętnałtego miesiąca Lutego, roku 1809.

FREDERYK AUGUST 
przez Króla 

(L. S.) Minifter Sekretarz Stanu 
Stanijław Breza, 

z "Warty dnia 4 Lutego.
Na dniu Seim miesiąca bieżącego uniwersa

łem Jego Królewtkiey Mości do odbycia Sey 
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miku Powiatu Wartfkiego oznaczonym zgro
madzeni w liczbie i43 do ncalta (Var ty oby- 
watcle, udali się do kościoła Xięży Bernar
dynów na mboźeń-łwo, po ogłoszeniu wprzó
dy i uderzeniu w dzwony o trzech kwadran
sach na gnią. W czasie mszy spiewaney przy 
afsyltencyi milicji, z iedney kompanii złożo
nej, gorące o Iklepienia świątyni obiiały się 
modły wraz z bonorowemi obrotami alsyltu- 
iącego Woyfka bronią czynionemi. Przejęty 
czułą wdzięcznością każdy obecny Polak, ma- 
iący przed oczami wzroft narodu swoiego i 
żołnerza z gruzów powftałego, w dobrey po- 
haci, i z zręcznością bronią robiącego, zano
sił swe weltchnienia do nieba za dawcę swe
go politycznego bytu, Napoleona Wielkiego 
Cesarza Francuzów i Króla Wl fjkiego, oraz 
za nayłałkawszego Monarchę Nayiaśnieyszego 
Frederyka Augufta Pana Nafzego Miłościwe
go, o przedłużenie długich dni obu Monarchom. 
Po Ikouczonyni nabożeństwie, W. Broników- 
/ki Podprefekt Powiatu F/ar t(kiego powita
wszy Itosowną mową zgromadzone obywatel- 
Itwo, i tkliwie wyltawiwszy , czym był da- 
wniey Polak ; przeczytał nomińacyą Jego Kró- 
lewOsiey Mości deklaruiącą Marszałkiem Sey- 
miku JW. Jozefa Kosowjkiego Starolię Bal- 
kowfkiego. — Ten gdy wykonał przed Wiel: 
(Pincentym Czartkowfkim. Sędzią Pokoiu Po
wiatu tegoż, prawem nakazaną przysięgę, i 
krótką przemową obrady zagaił, a W. Czart- 
kowfti zachęcił obywatelltwo do iedności, na 
< "0 czas W. Podpr< fekt Bronikowfki wraz z 
mjiieyą na sfsyltencyi będącą ultąpił z kościo
ła. Poczem JW. Marszałek Kos o w (ki wezwał 
łtosow.'.ie do prawa na Afsessorow W W. Teo
dora Trąbczyńjkiego fzambelana i W. Biele
ckiego, w Powiecie osiadłych, którzy wspól
nie wezwawszy W. Jozefa PsarJkiego oby
watele Powiatu do trzym nia pióra, po wy
konaniu przysięgi, do uformowania koła po
rządkowego przyltąpili. W tym mieyscu za
brał głos W. Slawofki, wyltawiaiąc obywatel- 
ftwu od iakiegp kresu naród Polfki powitał, 
w iakim się sposobie powiększał, na iakim się 
fundamencie utrzymywał, i z lakowych wypad
ków cały naród upadł, dowodząc tego hilto- 
rycznemi opisami. Wezwał nakoniec zgro
madzone obywatelltwo do iedności; poczym 
nalłąpił wybór Pofta po podaniu przez obywa
teli na piśmie za kandydata JW. Staniftawa , 
Jarncirtfkiego bywfzego Sędziego Pokoiu, któ- i 
ry iednomyślnie potrzykroć Poiłem wykrzy
kniemy zoftał od obywatelftwa. — Wybór Ran- 1 

dydatow W tym porządku na Sędziów Poko
iu, Radzcow Departimentowych i Powiato
wych doszedł w* naywiększey spokoyności. 
Gdy tym sposobem wszyitkie przepisy prawa 
o Sejmikach dopełnione zoltały, JW. Jaro* 
eiń/ki podziękował tak JW. Marszałkowi, in
ko też zgr omadzonemu obywatelitwu za to za
ufanie , które w wyborze Jego okazało. Tu 
zabrał głos imieniem obywatelliwa Wżny Jan 
Zbiiewfki wyltawuiąe ukontentowanie z tego, 
czego obywatel doznaie, maiąc sposobność wol
nego feymikowania, a przytym uprafzaiąc JW. 
obranego Poiła, aby przy nadaney zręczności, 
od całego Powiatu i zgromadzonego obywa
telltwa hołd i uszanowanie Nayiaśnieyszemu 
Panu Nafzemu miłościwemu za okazane iuź 
dobrodzieyltwa złożył. JW. Marszałek zgro
madzonym obywatelom podziękował za jedno
myślne odbycie Seymiku, i zaprosił do siebie 
po Seymiku na wspaniały obiad całe zgroma
dzenie, pod czes którego spełniane były toa- 
Ity Wielkiego Napoleona, Cesarza Francu
zów i Króla Włojkiego, o naszym łosie pa
miętnego..— Nsyiaś-: Frederyka Augufta 
Króla, Pana naKego hsymiley nam panuiące- 
god Sprzymierzonych woylk, ich pomyślności 
i głoś ey ich Iławy!— Zgody obywatę-liłwa 
zgromadzonego! — Wieczorem, złączeni oby
watele byli na kolacyi, którą dał w s»li Redu- 
towey JW. Jarociński Poseł, któremu przy
tomni obywatele powtórzyli włożony na nie
go obowiązek złożenia Nayiaśa: Monarsze i 
poprzysiężenia hołdu szczerych swych chęci. 
Tu zgromadzony lud pod tym domem wynu
rzył swe życzenia okrzykiem: Niech zyie 
Król i iedność w nar o dziel

z Brześcia Kujawjkiego dnia ra LuBego.
Dusa 10 bieżącego Miesiąca o trzech kwa

dransach na Śmą z rana , potroyny wy- 
Itrzał z mozdz;erzy ogł sił g rdzinę Szymików; 
po czem naltąpiło we wszyitkie dzwony bi
cie , trwaiące przez kwa rans. JW. Michał 
Sokołowfki Starofta Kowalfki orderow Pol- 
fkich kawaler, blkawie nominowany od Nay- 
iaśnieyszego Pana Marszałek, otoczony gro
nem licznych obywateli , przybył o godzinie 
osmey do kościoła Xięży D ominikanów, gdzie 
Msza Święta i Veni Creator śpiewane były. 
Wszyftkich serca rozczulone wznosiły modły 
do Pana zaltępów o nayszczęśliwsze powo-t 
dzenie dla Niezwyciężonego Napoleona, iako 
Dawcy pierwotnego bytu kraiowi naszemu, 
tudzież dla Frederyka Augufta szczęśliwie n«m 
panuiącego. Po odprawioney Mszy, udał się
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JW. Marszałek wraz z obywatelami na ratusz, 
iako mieysce przez W. Podprefekta obradom 
Sejmikowym przeznaczone. — Tam W. Gli
szczyński zaitępca Podprefekta przeczytawszy 
nominacyą, oddał ią JW. Marszałkowi, wfka- 
zał oraz ważność okoliczności gładką i prze- 
konywaiącą mową „ w którey szczególniej 
,, zgromadzonych obywateli do korzyltania z 
,, tak szczęśl. - ey epoki narodu zachęcał. 
Po czem oddalił się, a na ten czas JW. Mar
szałek wykonał przysięgę przed JW. Gzow- 
(kim Sędzią Pokoiu , po wykonaniu którey , 
wezwawszy na Afsessorow W W. Bonawenturę 
Raczyń/kiego i Adama Słubickiego. a ci wfpól- 
nie W. Jozefa Morzyckiego na Sekretarza , 
miał mowę ,, w którey mocno dowiódł, iak 
„ wiele winniśmy wdzięczności dla tronu , i 
„ iak wielkie winno bydź obywateli /taranie, 
,, iżby wybór na Poiła męża godnie odpowie- 
,, dział tak widokom kor^jtucyinym, iako i 
,, potrzebom kraiu— Gdy JW.- Marszałek ogło
sił podanego Kandydata W. Macieja JVo- 
dziń/kiego , iednoltayne wszyli kich obywateli 
głosy wybrawszy tego godnego męża na Poiła, 
dowiodły , iż obywatele Powiatu Brzefkicgo 
umieią cenić przymioty, światło , i zsfluge. 
Potem, tak szanowny oyciec W. Chorąży TVo- 
dziń/ki, iako i syn wybrany Poiłem, podzię
kowali obywatelom za ten znakomity ufności 
dowód. Udsli się po tym obywatele po odło- 
żonem posiedzeniu w celu wybrania kandyda
tów Itosownie do prawa, na obiad do JW. 
Marszałka, gdzie po spełnionych toaltach Nay- 
iaśnieyszego Cesarza Francuzów i Króla 
Wio (kiego, z bawcy narodu naszego; — Nay- 
iaśnieyszego Frederyka AuguTta Króla i Pa
na naszego, dzień ten w nayżywszey przepę
dzili radości. Nazaiutrz, po obraniu kandyda
tów do urzędów prawem przepisanych , i u- 
końcteniu obrad sejmikowych, udali się wszy
scy do kościoła na Te Deum, a z tamtąd na 
obiad do JW. Poiła przez siebie wybranego , 
gdzie po spełnionych tych samych zdrowiach, 
w uczuciu najmocniejszego ukontentowania i 
iedności feraterlkiey, wesoło dzień ten zakoń
czyli.

z Pyzdr dnia g Stycznia.
Dnia ygo b. m. odbył się tu feymik pod Mar- 

szałkowltwem W. Tadeusza B.adoń/kiego^tinr ; 
ry po wykonaney przysiędze wezwał na Afses- j 
sorow W W. Marcellego Poniń/kiego i Jo- : 
zefa Zbijew(kiego , a do trzymania pióra , W. 
Piotra Sarnowskiego. W iednym dniu ukoń- 1 
czyły się obrady, a w drugim podpisane tylko j

zofiały. Skutkiem iedności i miłości wzaie- 
muey obywatelow tutejszych był iednomyśluy 
wybór na Poiła, JW. Michała Dąbrów (kiego, 
Generała brygady, ozdobionego znakami hono- 
roweeii trzech narodow. Podczas obiadow i 
wieczerzy danych koleyuo przez W W. Wal- 
knowjkiego Sędziego Pokoiu, Radoń/kiego, 
Marszałka, i Dąbrów (Mego, Pofia, fpełniano za 

" iego przykładem toalty Nayiaśnieyszego Cesa- 
^rza Francuzów, Nayiaśnieyszego Fryderyka 
Augufta, Pana naszego Miłościwego i ich fa
milii, przy odgłosie muzyki i huku moździe
rzy.

z Modlina dnia ii Lutego.
Garnizon twierdzy Modlina, pod dowódz

twem W, Godeb(kiego Pułkownika regimen
tu 6go, idąc za przykładem garnizonu mialta 
Gdańjka, ofiarował dnia 6go b. m. dwudniowy 
swoy żołd na wsparcie ubogich, a to dla uczcze
nia oltatnich zwycięztw Napoleona Wielkie
go, oswobodziciela i Protektora naszego.

Drna zaś 9 tego miesiąca, obywatele Powiatu 
Wyszogrodzkiego, wraz z Wielmożnym Pod- 
prefektem Modzelewjkim poltanowili w Mo
dlinie obchodzić uroczyltość zwycięstw Nay- 
iaśmeyszego ’ Cesarza i Króla , odniesionych 
w Hiszpanii, chcąc uczucia radości podzielić 
z tutejszym garnizonem.-— Kommendant Pla
cu ufiąpił fwego domu na zabawę, któia się 
zaczęła o godzinie 6tey z wieczora. Po tań
cach naftąpiła wspaniała wieczerza na łto prze
szło osob.— Pomiędzy wniesionemi zdrowia- 
mi, przeszło wśród najczulszych okrzyków 
radości fpełnione za dni długie Wielkiego na
szego 'Wybąwcy i pomyślności -Woyfk Jego 
w Hiszpanii.— Tę przyiemną ucztę zdobiło 
liczne grono płci pięknej. Gospodarzami by
li W. Podltoli Kobylnicki i W. Podftolina mał
żonka iego. — Po wieczerzy, naftąpiły znowu 
tańce, które trwały aż do szóltey z rana.— 
Officerowie fkładaiący garnizon ModlTńJki, 
zafzczyceni tym fzczególnieyszym względem fza- 
nownych tuteyfzych obywateli, uie widzą przy
zwoitszego sposobu wywiązania się onym, iak 
ninieysze doniesienie podać do wiadomości 
powszechnej.

Narew ieszcze nie puściła, i ielt nadzieia, 
że molt tuteyszy nie podpadnie losowi War
szawskiego.

z Hamburga dnia 7 Lutego.
Gazeta tutejsza dzisiejsza umieściła naltę- 

puiący lift Pana H.... do Pana — de ...
I „ Moy kochany D.... nie mogę bydź ucze- 
j Unikiem trolkow twoich. Rzadko prowadzi się 

(a)
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siay przedmiotem wsze’kich rozmow. Z roz- 
chodrądych się pog’osek wnoszą, iż fpokoy- 
ność Niemiec ielt. znowu zagrożoną, a wsze
lako mewidzć żadnego wcale powodu do u- 

! zbraiań, które, iak zapewniają, dzielą się w
kra ach Auftryackich. — Traktaty Tylżyńfkic 
obiecywały nam d’ugą fpokoyność. Z ufno
ścią trudniliśmy się naprawianiem klęlk pry
watnych, będących koniecznym Dłutkiem woy
ny, którey oyczyzna nasza tak długo była tea
trem; i ledwo zaczęliśmy używać owoćow 

, prac naszych, aliści się znowu pogłolki o w cy
nie rozih? Izą. Jakże zalluguią na karę ci, 
którzy przez intrygi fwoie spokoyność Euro
py zaburzyć usiłuią 1 Czyhżby to miało bydź 
prawdą, iż członki dawnieyszey szlachty rze
szy Niemieckiey, rozgniewani utratą famowła- 
daościfwoiey, zasadzili nadzieie fwoie na zakłó
ceniu oyczyzny fwoiey, i że się niewadryga ą 
pragnąć woyny ? N e możemy temu bynay- 
mniey wierzyć. Namiętności nie mogą ich aż 
do tego ftopnia zaślepić. Wiedzą oni , iż prę- 
dzey lub późuiey zdarta będzie msika z tych , 
którzy przez fwoie, iakożkolwiek Ikry te intrygi, 
do woyny pobudzają, i lękać się powinni, aże
by utrata majątku, wypędzenie, nędza i hań
ba , 'nie były Dłutkami równie godnego kary 
iak nierozsądnego przedsięwzięcia. “

— Dnia g. —- Dnia 6go b. m. Xiąźe Pon- 
te Corvo kazał tu odprawić exekwie za rua- 

■ tkę swoię, która dni* ggo Stycznia umarła w 
। Pan. Wszyscy znakomitsi Francuzir office- 
■ rowie z załogi i niektórzy mieszkańcy tuteysi, 

znaydowali się na tym religiynym obrządku.
z Wiednia dnia 23 Stycznia, 

(z Gazety Hamburfkiey ).
Nie daią teraz urlopu żadnemu proltsmu żoł

nierzowi; oficerowie zaś mogą go doftać, 
lecz na czas bardzo krótki. Słychać także, iź 
wkrótce naltąpi nowy zaciąg do woylka. Re- 
gimenta powinny mieć wszyltkie fwoie fprzę- 
ty w pogotowiu.

Hrabia d' Efterno, Poseł Weftfalfki przy 
Dworze Auftryackim y wyiechał z. tuteyszey 
ftolicy do Paryża.

Dnia igo Lutego. — Cesarz Jinć chcąc o- 
kazać fzczególnieysze fwoie ukontentowanie i 
łalkę Xiążęciu Karolowi Schwartzenberg, Po- 

j Iłowi fwoiemu przy Dworze Petersburjkim, 
I tudzież Feldmarszałkowi Leutnantowi i fzefo-

woynę bez przyczyny, a tym srniey, bez na
dziei; ztąd wnoszę, iź Auftrya nie za^znie 
woyny. Któż iey zagraża? któż myśli ią na- 
paftować? cóż iey zabrano? czegóż ód niey 
żądaią? iakież malkargi? oczywiście wcale 
żadnych. Lecz, powieli rni WCPan, gabinet 
Wiedeńfki ieft zawsze oblężony od ludzi, któ
rzy żadnego interefsu, prócz dumy fwoiey, 
nie maią, i którzy bez ludzkości i przezorno
ści, nieszczęścia woienne za nic poczytuią, W 
nadziei, iż próżność ich będzie albo zaspoko- 
ioną albo pomszczoną. W Niemczech nawet, 
czyliź niemasz dosyć takich ludzi, którzy nie- 
mogą bydź kontenci z zoltawania pod władzą 
praw, od których się w czasie rozruchów i nie
rządu wyłamywali, i którzy mocno pragną 
woyny i gwałtownych odmian, ażeby odzy- 
Ikali przywileie, które tak długo f/rawiały nie
szczęście i flłbosę Niemiec? Czyliź się na- 
koniec nie uda tym ludziom uwieść gabinet 
Wiedeńfki ? Daydny, iż tego aćokażą, zważ 
WCPan atoli, czym była Aujtrya na początku 
trzech woien, które się traktatami pokoiu w 
Campo-Fomio, Lunewillu i Prezburgu za
kończyły, a czym ieft dzisiay. Przypcmuiy 
fobie WCPan wypadek tych trzech woien. 
Walczyła na ów czas Auftrya wespół z potę- 
żnemi sprzymierzeńcami; teraz zaś walczyła
by właśnie przeciwko tym samym sprzymie
rzeńcom, sarna iedna przeciwko potędze ca
łego prawie ftałego lądu. Toż więc WCPan 
lądzisz, iż Ikutek tey walki mógłby bydź choć 
na chwilę wątpliwym? Czyliżby zguba i zsi- 
szezeuie Monarchii Aufłryackiey niebyły nie
zwłocznym i nieuchronnym iey Dłutkiem ? Ga
binet Wiedeńfki nie może taić przed sobą te
go Ikutku, równie iak go pragnąć. A ztąd 
wnoszę, iż nie da się uwieść ani ułudzie.— 
Niedziwię się nakoniec, iż ludzie powołujący 
do woyny, nie czynią tych uwag, lubo są bar
dzo prolte. Los Auftryi może ich bardzo ma
ło obchodzi, gdy w każdym razie maią na- 
dzieię, iż s'ę niczego osobiście lękać nie po
winni. Lecz w tym grubo błądzą. Na kogoż- 
by fpaść musiały nieszczęścia woyny, ieźeli 
nie ńa tych, którzy iey fąfprawcami ? Ci, któ
rych przykład Pana Steina nie poprawił , 
nie będą się mogli użalać, gdy tegoż samego 
losu doznaią. Dobrze WCPan uczynisz, gdy 
to Hrabiemu... Baronowi... i Panu... po- 
wiefz. “

Taż gazeta zawiera w fobie także naltępuią- 
cy wypis prywatnego liftu z Frankfortu dnia 
igo Lutego:— „Polityczne interefsa są dzi- złotego Runa.
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Mówią , iź Xiąże Montebello ( Lan.net) 
, przybył pod Saragossę.
i — Dnia 26. — Rozltawiono konie doprze- 
■ przęgu na całym gościńcu dla iedney znako- 

_r______ ___ Y, _ __ TT. ; mitey osoby, iadącey do Paryża. Zapewnia-
„ Naczelny Angielfki Gentili John Moore ią, iż to ma bydź Xiąże Neufchateljiii. Mo- 
poległ od kuli armatney w potyczce, dnia 
i6go; że zaś i Generał Dawid Baird cięż
ko rannym zoftał, przeto Generał John Ho
pe obiął dowodztwo nad resztą woylka An- 
gielfkiego. — Znaleziono na poboiowifku 
trupy trzech Generałów Angielfiich', ieden 
z nich ielt nader pięknego męszczyzny. Ro-

z Paryża dnia z Lutego
Monitor dziś eyszy ogłosił co n*łt®puw:

Lifty z Falladohd pod dniem 26 Sty, 
cznia zawierają nowe szczegóły względem wy'
padków pod Korunną, a te są:
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zumiaao, że to był Generał Hamilton, lecz 
to ieszcze niepewna'. — Noc z 16 na tyfty 
przeszła w Korunnie w nadzwyczajnym za
mieszaniu. Ścigani Anglicy, i bojący się 0- 
poźaić z doltaniem się na okręty, hurmem 
wpadali na szalupy, ażeby iak nsyprędzoy 
mogli się doftać do przewozowych okrętow. 
Ze zaś opuszczali szeregi w nieporządku , 
ztad żołnierze rozmaitych korpusów wpa
dali na iedenźe okręt, tak dalece, iż nieby
ło na żadnym okręcie przewozowym caley 
iednegoż regimentu kompanii. Tak zaś był 
nagły pośpiech , że Anglicy po odniesio
nym przez Francuzów dnia 16 zwycięstwie 
wpadłszy xa wały Korunny o gtey godzinie 
wieczornej, zoftawili po ogrodach i domach 
na przedmieściu bardzo wielu swoich ran
nych, między któremi było kilku wyżlzych 
ollicerów. — W Botanzos, zaltali Francu
zi g dział i 9,000 karabinów Angielfkich. 
Na caley zssś linii uciekania Anglików wy- 
nayduią Francuzi codziennie Ikłady potrzeb 
woiennych, rzeczy do ubrania żołnierzy Iłu- 
żące i porządki artyłleryczne. “

z Bajonny dnia 25 Stycznia.
Prywatae lifty donoszą , iż mialto PFalen- 

cya przylłało deputowanych do Króla Hiszpań- 
fidego z oświadczeniem mu podległości swo- 
iey i polłuszeńitwi.

Wszyftkie miafta Hiszpańfkie , które po
wróciły do polłuszeńttwa Królowi Jozefowi , 
zsyłaią deputowanych dla wykonania muprzy- 
sięgi wierności. Toż czynią klasztory i ro- 
zmaite kapituły.

Nieulunnie prowadzą przez nasze mialto ień- 
eów Hiszpanjkich , a poiutrze zaczną tędy 
prowadzić Angleljkich. •

Codziennie wychodzą ztąd oddziały dobrze 
uzbrojonych i opatrzonych konlkrypcyonifiow 
do Hiszpanii. Ci, którzy ofiatnią rażą wyślij 
udali się do Bilbao.

wią także , iż Xiąża Gdańjki (Lefebure ) 
przeiedsie tędy niezwłocznie. — Kilka korpu
sów woylka odwodowego będącego pod do- 
wodztwem Xiążęcia Kalmy ( Kellermana ) , 
ruszyło z okolic naszych, i na przód poszło.

Powracaiąc Cesarz z Hiszpanii , iechał w 
proftey kolasce, za którą fzedł tylko iedenpo- 
iazd. Wspomaiony Monarcha niemiał przy so
bie żaduey firaży, nawet w nocy.

■ z Falladolid dnia 27 Stycznia.
Codziennie wynayduią Francuzi zapasy po

trzeb woiennych, porządków;artyllerycznych, 
mundurów, bielizny i obuwia, które Anglicy 
w rożnych mieyscach po drodze, którą ucie
kali, pochowali. Między innemi w Eetanzos 
zoftawili 8 dział i g,ooo karabinów. — W po
tyczce dnia i6go ugodzony kulą armatną na
czelny Angielfki Generał Moore , we dwie 
godziny umarł. W teyże rozprawie zgrucho- 
tała kula rękę Generałowi Baird w dwóch 
mieyscach, którą mu wieczorem odciąć mu
siano. — Sądzą, że nie ciało Generała Ha
miltona, ale Generała Hope znaleziono napo-- 
boiowilku. Naliczono także między zabitemi 
Anglikami 5 Pułkownikowi no ofticerow.—■ 
W nocy z 16 na ijily nadzwyczayue było za
mieszanie w Korunnie. Hurmem Anglicy wpa
dali na swoie fzalupy,5 opuszczając szeregi, nie- 
Iłuchaiąc niczyiego rozkazu, ale pragnąc iedy- 
nie doltać się iak nayrychley do okrętów. — 
Dnia 18 i ig trwała gwałtowna burza na mo
rzu.— Zdaie się, iż po zabiciu GenerałówMo
ore i Hope, a ciężkim ranieniu Generała Ba
ird, obiął dowodztwo Generał Beaufort nad 
resztą woylka Angiel/kiego.

z Madrytu dnia 21 Stycznia.
Wczoray, przyjął Król w Pardo deputo

wanych od miafta Madrytu i władz wyższych, 
którzy mieli zlecenie prosić Króla, aby przy
był na łono wiernych swoich poddanych dofto- 
licy tuteyszey, i raczył iuż wniey osieść. Ro
zmawiał Król nader uprzeymie i długo z te- 
mi deputowanymi. Słowa iego pełne dobroci 
i otwartości ożywiły w ich sercach aadzieię , 
i iak nay wyższą napełniły radością. A gdy 
Król oświadczył, iż wkrótce odprawi wiazd 
do Madrytu, wiadomość o tym w ftolicy nie
wymowną radość sprawiła tak w tych, któ- 
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rży ucierpieli w anarchii, i od rządu rewolu- j 
cyinego byli uciśnieni, iako też i w tych, którzy i 
dali się uwieść na chwilę zdradliwym Angli- 
kom. Wszyscy teraz poznaią prawdziwy in
teres oyezyzny, i są przeświadczeni, że pod 
rządem tylko sprawiedliwego i dobroczynne
go Monarchy może by dż Hiszpania szczęśliwą,

Wiad mość o odpłynieniu Anglików, któ- 
rąśmy urzędownie powzięli , to pewno spra
wi, iż reszta rokoszanów upadnie na umy- 
Ra h, i do pofluszeńltwa powroci. Pięciu lub 
sześciu pozoltałych naczelników pozoltaną 
wkrótce bez żołnierzy, i udadzą się do Lon
dynu po nadgrodę za nieszczęścia , które na 
swą oyczyznę sprowadzili.

Zrabowali Anglicy w Korunnie domy ma- 
iętnieyszych obywatelow przed wsiadaniem na 
okręty. Nadeflane doniesienia do rządu o po
czynionych przez nich spuftoszeniach dały nam 
poznać, co sądzie o wierności i uczciwości 
takowych sprzymierzeńców.
z Zamora ( w Hiszpanii ) dnia lĄ Stycznia.

Nasz zacny Bifkup wydał naftępuiący lift 
paRerfki:

„ My Joachim Mayoral, z Boźey i Stoli
cy ApoltolRuey łalki Bifkup 'n Zamora, do na
szego świeckiego i zakonnego Duchowieństwa, 
i wszyltkich wiernych w dyecezyi naszey.

„ Wiadomo wam naymilsi bracia, żem was 
„ i na chwilę nieodftąpił, i żem przez cały 
„ czas okropności woiennych na moim miey- 
„ scu pozoRał, w celu uproszenia dla was ła- 
„ (kawości Cesarza za pośrednictwem iego Ge- 
„ nerałów. Ci przyięh mię dobrotliwie, zna- 
„ czne dowody swoiey względności dla całey 
„ dyecezyi moiey okazali , i wltrzymali uka- 
„ ranie winnych, do którego użycia nadawa- 
„ ły im moc prawa woyny i sama nawet spra- 
,, wiedliwość. Przez wdzięczność za te wzglę- 
„ dy Generałów Cesar (kich , a przytym wi- 

dząc w nił*h oyco^łkie uczucia, winienem 
„..was upomnieć, abyście wyrzekli się wszel- 
„ kiey nienawiści i obawy, iakie w w«s nie- 
,, przyjaciele oyezyzny ku Francuzom wzbu- 
„ dzili. Wzywam tych wszyltkich , którzy 
„ domy opuścili, aby do nich powracali, i 
„ Itali się przykładem dobrego sprawowania 
„ s:ę, polłuszeńltwa i spokoyności. Woyna, 
„ którąśmy z Francyą wiedli, nie ielt woy- 
„ eą o religią. którey Anglicy za pozor tyl-

ko użyli, aby lud uwiedli i ©błąkali. AI- 
,, boż nasz Monar ha Jozef I nieszanował tey- 
„ że samey rel gti przez cały czas panowania 

„ swoiego W Neapolu? Tęż szczęśliwość o- 
,, b.ecuie Hiszpanom , iaką obdarzył prze- 
,, sztych swoich poddanych Neapolitańczy- 
„ ków. ,Bricia! Rańcie się godnenn względów 
h iego, a zaręczam wara imieniem Cesarza i 
,, Króla , iż woylko Francuzkie będzie się 
,, obchodziło z wami iak nayłagodniey ; w 
„ przeciwnym zaś razie , ściągniecie na sie- 
„ bie wszelkie-okropności woienne. Wspo- 
„ mniycie s^bie klęfki , jakich was bunt na- 
„ bawił; niedoliatek, i trwogę, iakicheścia do- 
„ znali, a zdrugiey Brony zaltanowcie się nad 
„ dobrodzieyłtwami, iakr hpowinniście sięfpo- 
„ dziewać z pokoiu. Ach niewątpię bynay- 
„ mniey, że się w tym wyborze nie będziecie 
„ wahali. A wy Kapłani Boga pokoiu, oświe- 
„ caycis lud, naprowadzajcie na dobrą dro- 
„ gę obłąkane owieczki, i wszelkiemi siłami 
„ przykładajcie aię do przywrócenia naszcy 
„ dyecezyi spokojuośći i szczęśliwości, któ- 
„ tych mogła i powinna była • zawsze uży- 
„ wać. W nadziei , iż za moim pójdziecie 
„ przekładem, i oycowlldego upomnieniamo- 
„ iegoulłucbacie, daię wam błogoIławieńltwo. “

Dan w moim Bitkupim pałacu w Zamora 
dnia 14 Stycznia 1809.

(podpisano) Joachim, Bifkup. 
z Rzymu dnia lĄ Stycznia.

Ogłoszono tu naRępuiący rozkaz:
,, Gdy Don Jozef Król Hiszpańfki upo

ważnił Generała Miollis, naczelnego dowodz- 
cę w kraiach Rzymfkieh, do odbierania przy
sięgi wierności od wszyltkich Hiszpanów w 
tychże kraiach przemieszkujących , przeto do- 
wodzca wyższy w Rzymie wzywa wszyltkich 
Hiszpanów jakiegokolwiek bądź Ropnia w tym 
mieście obecnych, aby dnia 17 b. m. o 11 go
dzinie przed południem Bawili się w sali mie
szkania Generale Hrabiego Miollis, końcem 
wykonania przepisaney od i< h Króla przysię
gi. Generał dowodzący w Rzymie i prowin
cjach Umbryi, FPiterbo 1 nadbrzeżu Fiu- 
micino, zaleca dowodzcom po miaftach i po
wiatach tychże prowincyi, aby zwołali do sie
bie na dzień 25 b. m. Hiszpanów ich okrę
gach będących, i odebrali od nich przysięgę, 
którą każdy głośno i zrozumiale podług nalię- 
puiącey roty wykona:

Przysięgam poftuszeńftwo nowey konftytu- 
cyi KróleUwa Hiszpańfkiego i wierność Kró
lowi Józefowi.

Przysięga taka napisana i od każdego Hi
szpana podp ina, ma bydż w 24 godzinach 
Generałowi Hrabiemu Miollis odellaną. Do- 
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Wodzcy po m'afi«ch i powiatach prześlą rejeftr 
tych Hiszpanów, którzyby się do tego roz
kazu nie ftosowali. “

. (podpisano) Herbin Deseaux. 
z JWenecyi dnia 18 Stycznia.

Słychać, iż w okolicach tutejszego miafia 
zał żony będzie oboz na 50,000 woyfka Fran- 
cuzkiego i Wiotkiego dla ćwiczenia żołnie- 
rzy.

z Amfłerdamu dnia 3o Stycznia.
Wielu Anglików wynosi się do Brazylii Tt 

nadziei zrobienia majątku przez założenie tam 
rękodziełu!. Rząd Brezylfki mile tych emi
grantów przyimuie , bo się sp dziewa, iż za 
ich pomocą obeydaies ę Brezylia bez towarów 
Europeylkich. Le z że to wcale niedogodnym 
byłoby dla Anglii, sądzą więc, iżParlament u- 
chwali prawo zabranisiącę tego wynoszenia się 
Anglików z kraiu , i surowe kary poftanowi 
Ea Portugalczyków wyprowadzających ^zzgZr- 
ków doBrezyhi. Otoźiuż Anglia-eA w fprze- 
czności interefsow z swoim wiernym sprzy
mierzeńcem, którego o utratę kraiów w Eu
ropie przyprawiła. Portugalczykowie są od
ważni , kiedy się dadzą podburzyć przeciw 
Francyi' lecz gdy chcą do swoiey nowey oj
czyzny zaprowadzić przemyli i kunszta, (J^ią 
się nayprzód chytremi werbownikami, a 
wkrótce lianą się nieprzyiaciołmi.

Twierdzą, iż były Minilter Prufki Stein 
przebiera się do Tryejtu.

z Bamberga dnia 30 Stycznia.
Lift z Hof pod dniem 25 b. m. donosi, iż 

Generał Oudinot po rozpuszczeniu korpusu 
swoiego i powrocie poiedyńczych kompanii do 
regimentów, które ie dały, zoftał powołanym 
od Cesarza Napoleona do Hiszpanii, gdzie 
obejmie dowodztwo nad korpusem woyfka, 
złożonym ze trzech dywizyi. Korpus ten bę
dzie utworzony z czwartych batalionów woy
fka Francuzkiego w Hiszpanii' że zaś, isk 
wiadomo, asm korpusów fkłida toż woylko, 
nowy zatym korpus musi także przefzło 30,000 
ludzi wynosić.

z Hannowe.ru dnia 1 Lutego.
Wszyftkie magifirstury w tutejszym kraiu 

odebrały zalecenie, ażeby dawały baczność na 
nieiakiego Thielen , agenta Auftry ackiego , 
który za nieprzyzwoitą mowę i czynności w 
Rzymie zoftał wywiezionym za granicę Fran
cuzką , i Ikoroby go wyśledziły, ażeby go na- i 
tychmialt sprzątnęły.

z Frankfortu dnia z6 Stycznia.
Oftatnich dni tego miesiąca spodziewamy 

się ieszcze przychodu licmych oddziałów Woy- 
Iks. Dnia 23go b. m. przybył tu znaczny od
dział artylleryi, należący do dywizji Genera
ła Oudinot, i nazaiutrz udał się w dalszą dro
gę do Hanau.

Dnia onegdayszego przeszło tędy z nad Re- 
nu 15 wozow ze fprzgtamipolowemi, laweta
mi &c.

Znajdowało się dotąd w Hiszpanii przeszło 
3}ooo klasztorów.

z Berlina dnia 11 Lutego.
Lifty z Petersburga pod da em 23 Stycznia 

donoszą, iż Królellwo Pruscy wyiadą ftamtąd 
dnia aggo tegoż miesiąca, a dnia ygo Lutego 
ftaną w Królewcu, zkąd w 10 lub iz^óie dni 
przybędą do Berlina.

Małżonka Xiążęcia Prufkiego Wilhelma 
otrzymała wielki Rossyilki order 5. Katarzy
ny. Hrabina Fofs, pierwsza ochmiftrzym, do- 
luła mnieyszy order ó. Katarzyny.

Pan Cólln, ftawny wydawca peryodyczne- 
go pisma pod tytułem: Feuerbrllnde, zoltał 
wywieziony z L gnicy, gazie siedział w wię
zieniu, do Glacu, gdz'e się rozpocznie inda
gacja przeciwko niemu. Tek ż sam I s spo
tkał kilku Generałów Prufkich, a mianowicie 
Pana Lindner, Strachwitz &c.

z Królewca dnia 28 Stycznia.
Za powrotem Króleftwa Jchmość z Peters

burga do tutejszego uiiafta, od; rawi się dnia 
8go Lutego chrzeft nowo narodzonego syna 
Xiążęcis Radź w.łla, a dnia i4go tegoż m e- 
s ąea wyiadą ztąd Króleitwo do Berlina, gdzie 
maią ftanąć dnia 21. Lutego, ieżeli tego prze
prawa przez Wisłę dozwoli.

Od granic Prufkich d. 2 Lutego.
Nim Król Prufki wyiech ł z Królewca do 

Petersburga, wydał naftępmący lift okolny 
do Poftow Prufkich przy Dworach zagrani
cznych :

„ Przeieżdzaiąc oftatnią rażą Imperator Ros- 
fyifki przez tuteysze miafto, wezwał mię iak 
nayusdniey i nayuprzeymiey, ażebym go wraz 
z Królową tftałżonką moią w Petersburgu od
wiedził, pierwej nim się z tutejszych oko
lic oddalę; takowe wezwanie ponowił świeżo 
w własnoręcznym liście, który ten Monarcha 
do mnie w tey mierze napisać raczył. Lubo 
po tak długiey i bolesnej niebytności tęfknig 
do kraiow moich, trudno mi ieit wszelako od
rzucić tak uymuiącą propozycją zacnego przy- 
iaciela moiego, który czterokrotnie wciąż był 
na Dworze moim, i który ciągle powtarza, ile- 
by mu fprawiło ukontentowania, gdyby nas na 
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Dworze swoim oglądał, Skłoniłem się więc 
do podróży, do którey mig wszyftko wzywa, j 
iako to terażnieysza bliłkość mieysc, dogo
dność dróg w czasie zimy, dawny ściłły wą-J 
zek, a nadewszylłko, zupełna zgodność syłtc- 
matow, które z iedney Brony przez ziazd 
obydwóch Cesarzow do Erfurtu, a z dru- 
giey, przez oft.iteczne moie układy z tran- 
cyą niedawno zawarte, bardziey zoltały ulta- 
lone. Ofiatnich dni bieżącego miesiąca nr ślęsię 
puścić w tg podróż. Będę się ftarał fkrocić 
ią ile możności, a powróciwszy z Petersbur
ga do Królewca, wyiadę niezwłocznie do Ber
lina. Podczas krótkiey niebytaości moicy, 
interefsa kraiowe odbywać będą Miniltrowie 
moi, podług inltrukcyi, które im wydani, i 
"WPan rozkazy moie od Miniltra interefsow za
granicznych ciągle odbierać będziesz. Jeżbby 
nad wszelkie spodziewanie podróż ta podpa
dała iakowemu tłomaczeniu w miejscu, gdzie 
się WPan znayduiesz, albo ieźliby w niwy łą
kowy polityczny cel lub inne obce za miary upa
trywano, w tym razie poczytefz sobie za powin
ność zaprzeczać temu podług wyźey wzmian
kowanych powodow i oświadczeń, iż podróż 
ta iedynie tylko za taką raa bydź uważana, ia- 
ką ieft; to ielt, za podroż przedsięwziętą z 
grzeczności, przylłoyności i przyiaźńi, która 
w nikim żadnego wrażenia sprawić nie może 
i nie powinna. — W Królewcu dnia 17 Gru
dnia rgoS. (podp:) Fryderyk Wilhelm.

z Wesel dnia 20 Stycznia.
Pod czas powodzi w tuteyszych okolicach 

zdarzyła się nałiępuiąca tkliwa scena. Na ma
ły pagórek schroniło się 8 ludzi przed wzra- 
fiaiącą wodą; lecz teh ratunek był tylko rąo- 
mentalny, gdyż; śmierć wkrótce im także za
grażała, a nikt nie mógł przybydź na pomoc. 
Jedna fletniachłapianka uniesiona miłością 
ku rodzicom, chwyta matkęswoię, Itoiąoą tak
że na wspomniónym pagófku, biejke ią.na ple
cy i wśród bałwanów unosi na bezpieczne 
mieysce. Powraca nazad d'a ratowania innych, 
co się udaie. 'Wraca znowu powtórnie‘57 tyip 
samym celu, i to iey się także: u<pie.: Tym
czasem woda coraz batdri^y zaUw4.pagór jć; 
przyjaciele bohatyrki. zaklinała' ią, ażeby ży
cia swoiego na o czy willą śmierć nie wyławia
ła. Puśćcie mię, odpowiada/ mam ieszczeąi- 
ratować matkę z dwoyglem'dzieci. Odwyki 
się znowu na niebezpieczną drogę; z trudne - , 
ścią doitała się do pagórka, który iuż ledwo 
widać było; wyciąga dobroczynną rękę do 
osoby, którą chce ratować, a w tym ogromny \ 

bałwan wody pochłonął ią wraz ztemi, któ
rych ratować chcitła. Wkrótce zapewne do
wiemy się o nazwilku tty tak rzadkiey dziew
czyny.

z Kliwii dnia 24 Stycznia.
Woda zalała 73 wsi pod Niemegą.^ Wiele 

wózków z naałemi dziećmi przybywa do mia- 
łta , a rozpaczaiący rodzice idę przy nich, o- 
płakuiąc poniesiono lira ty. Starców i dzieci, 
łkościsłych od zimna, przynoszą tu obwinię
tych w kołdry na drabinach.

z Kopenhagi dnia 30 Stycznia.
Krół Jegomość zaszczycił dnia n8go b. m. 

rozmaite osoby orderem Słania i Dannebrog-
Słychać, iż Król Szwedzki przybył z Szta- 

kolniu do Gathenkurga.
z Konfłantynopola dnia 24 Grudnia.

Trzey pełnomocnicy, których Porta wyzna
czyła do układania się względem oltateczne- 
go pokoiu z Rossyą, wyjechali dnia wczoraj
szego do Jafs. Sądzą tu, iż ten pokoy wkrótT 
ce naltąpi, gdyż Cesarz Francuzów umówił się 
w Erfurcie z Imperatorem Rossyijkim wzglę
dem zasad i ego.

Starali się Saymenówie utrzymać się tu i ow
dzie w rozmaitych .prowincjach Tureckich 
lecz wszędzie ich Janczarowie pokonali; wie
lu z nich zrzucili dobrowolnie mundur tak uie- 
nawiltny Muzułmanom, i przyjęli łlużbę.u Jan
czarów. Najgorliwsi łtronaicy Muślajy Ba- 
rayktara nie sądzą iuż, że ten Wezyr pod 
czas zamiesz nia umknął i jeszcze żyie.

z Wasingtonu dnia 20 Grudnia.
Zapsdło w kongrefsie prawo lian .wiące, aby 

wfzyłtkie okręty Amerykań/kie iak nąyprę- 
dzey do portow Ziednoczonych Stanów po
wróciły ; że kapitani tychże okrę>;w nieBosu- 
iącysię do tego rozkazu utracą prawo obywa
tela Amerykań/kiego ; oprócz tego , któryby 
kapitan wziął patent AngiAJki, utraci prawo 
obywateiltwa, okręt iego będzie fkoułiOsowa- 
ny, a on sam poydzie na trzy lata do więzie
nia i znaczną fummę pieniężną za karę zapłaci.

Pan Ęppes, członek kongreSu i zięć. Pre
zydenta Jeffersona, podał wniosek do prawa 
zakazującego wlżelkiego związku z Anglią, aż- 
póki nie będzie wymierzona sprawiedliwość 
Ziedmoczonym Stanom.

Bardzo widu bogatych kupców w Ziedno- 
.czonych Stanach zmoIIo się względem obmy
ślenia funduszu na uzbróienie powiększonej' 
liczby naszych szalup kanonie. Ckich.

PODATEK
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Z WARSZAWY DNIA i8go LUTEGO ROKU 1809 w SOBOTĘ.

JW. JX. Tomasz Oftuszewfki, Opat Ober- 
fki, Kanonik Katedralny Warszawfki, Kawa
ler orderu 5. Staniftawa, który przez długi 
czas za ś. p. Okęckiego Brlkupa Poznańfkiego 
i Warstawfkiego urząd Officyała w tuteyLey 
ftolicy z chwałą piaftował, dnia 7go b. m. o- 
trzymał od Nayiaśuieyszego Pana nominacyą 
na Biłkupftwo Płockie. Dnia zaś 12, w nie
dzielę, przedstawiony Nayiaśnieysze.mu Panu 
przez JW. Marszałka Małachowfkiego , zło
żył Monarsze za tę łalkawą nominacyą podzię
kowanie.

Przybył tu dnia ggo b. m. JPan Chłapow/ki 
officer przy boku Nayiaśnieyszego Cesarza 
Francuzów, wyftany z Falladolid dnia iygo 
Stycznia z liftem od tego Monarchy do Nay- 
iaśnieyszego Króla Jim i, Pan?, naszego. Po 
drodze, pooddawał także lifty różnym G łon- 
kom Lgi Reńfkiey.

JW. Marsz; lek DavouR, \if\ie Auerftadz- 
ki, m ał pojechać z Erfurtu dnia 9 czy logo 
bieżącego miesiąca na bardzo krótki czas do 
Paryia.

Wypis liftu Hrabiego Krasńlkiego , Puł
kownika Gwardyi Polfko Cesarfkiey, do 
JPana Vogla, Profcfsora w Lyceum. W ar- 
sza wfkim, członka Towarzyfłwa Królewjko- 
Warszawfkitgo Przyiacioł Nauk.

Z Madrytu duia ao Grudnia.
,, Bardzo ci ieftem wdzięczny fzanowny przy

jacielu, że o mnie nie zaporn nasz, i uwiado- 
nnasz mię o tym, co mnie iako Polaka ob
chodzi; trway w tym i nadal. Ale żądasz no- 
wn. Wiesz iuż zapewne z publicznych pism 
Paryzk;ch, iaką się chw łą Polacy w Hisz
panii okryli, a między innemi móy regiment, 
który wszędzie gdzie był uż ty, ziednał za 
szc yt imiesiowi Pol/kiemu, nadewfz ftŁ-o zaś 
w bitwie przy Somo-Sierra, po którey Gene

rał Sauary oświadczył mi przed Regimentem , 
że Cesarz bardzo z nas kontent, i że przechod 
regimentu moiego przez wąwóz Somo-Sierra 
równa się z naywalecznieyszemi czynami Re
gimentów Francuzkich; a potym i sam Cesarz 
raczył nam ukontentowanie swoie oświadczyć 
nazwawszy nas b ran es Polonais ( waleczni 
P ilący). Wzięliśmy, my sami, w tym wąwozie 
i4ście dział, 5 chorągwi i do 3,000 niewol
nika. Możesz miarkować, iak się tym serce 
moie radowało; lecz z drugiey ftrony uczułem 
i żałość przez ftratę maleńkiey wprawdzie li
czby, choć w takważney i trudney rozprawie, 
ale nader mężnych, i dlatego nieodżałowanych 
współtowarzyszow moich. Straciłem zaś kapi
tana Dziewanowfkiego , Poruczników Krzy- 
Lanowfkiego, Rowickiego i Rudowfkiego, wa- 
chmiłtrzow Boguckiego i Bromirfkiego, żoł
nierza Parysa i 17 innych, których nazwilka 
poźniey ci prześlę. — Po bitwie przy Somo- 
Sierra goniliśmy nieprzyjaciela pod sarnę bra
my Madrytu, w które wpadli nasi, ubili 20 
gardyltow Hiszpańjkich i iedno działo zdoby
li, a co ieft osobliwszego, i2ftcdziałowa bate- 
rya kilkominutowyra ogniem kilku nam tyl
ko ludzi lekko raniła. Po nadciągnięciu woy- 
Ika, poddał się Madryt we trzy dni; ia zaś 
w wigilią dnia tego udałem się pod dowódz
twem Xiąźęc;a Iftryi ■( Befsieres ) przez Al- 
cale pod Gwadalachar, gdzie zaftaliśmy oko
ło 20,000 woyłka Hiszpańskiego., które po 
msłey utarczce zaczęło uftępować przed 2,000 
samey iazdy, i gon bśmy ie aż pod Santa- 
Cruz przez trzy dni. Przepłynąłem z moiemi 
Tagus, i tam odcięliśmy część kolumny nie- 
przyiacie^iey. Skutkiem przebycia wpław rze
ki było zabranie 5 jo niewolnika; {traciłem tyl
ko młodego Szulca z Warszawy , i S-irina. 
Poźniey, wróciłem przez Tolozę i Aranjuez 
do Mfldrycu dla złączenia się z Gwardyą. — 
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Nadgrsdzaiąe Ceśtrz męstwo naszych, rozdał 
ozdoby Legii honorowey Szefowi fzwadronu 
Kozietulfkiern.u , Kapitanowi Krasińjkiemu, 
Porucznikowi Niegolewjkiemu obu rannym 
pod Somo-Sierra. Wachmiftrzom Cichockie
mu , IJąbczewJkiemu, Wdligórjkiemu, Ba- 
beckiemu i żołnierzowi Surzyckiemu. Miano
wał zaś Cesarz Rofłworowjkiego kapitanem, 
Marczyńjkiego, Todwema, Romana, Szor- 
ca, Gnatowjkiego i Sokołowfkiego Officera- 
mi. Co się tycze mo;ey osoby, prócz kon- 
tuzyi w rękę, żadnego innego przypadku nie 
miałem. — Zdaie się, żęta woyna wkrótce się 
Ikończ.y, gdyż Anglicy uciekaią, a prowin- 
cye HiszpańSkie przysyłaią z poddaniem się 
Królowi. Otóż, iak to geniusz iedney osoby 
zmienił vi kilku chwilach całą połtać rzeczy! 
— Po doniesieniu ci nowin woyłkowych , pro- 
fzę cię, abyś złożywszy odemnie ukłon JX. 
Staszicowi, Woroniczowi i Panu Osińjkie- 
mu powiedział im, że Haram się tu o ręko- 
pisma Arabjkie dla Towarzyłtwa. “

(Pewnąielt rzeczą, źe gwardya Nayiaśniey- 
szego Cesarza powraca z Hiszpanii do Fran- 
cyi, a z nią i Po^o-Cesarlka.)

Przed wyiściem iui prawie dzisieyszey ga
zety, nadeszły nam nadzwyazayną pocztą 
wiadomości z H:szpanii. Krótkość czasu nie- 
dozwala nam ich dzisiay w całości umieścić, 
położemy więc treść same, iak naftępuie:

,, Wiechał Król Jozef do Madrytu z wielką 
okazałością dnia 22 Stycznia, co wyltrzałami 
z 100 dział rano zwiaftowano; tyleż razy wy- 
itrzelono, gdy wieżdzał do pałacu. Wieczo
rem, całe mialto było oświecone, co przez 
dwie naltępne nocy ponowiono. Przed Kościo
łem 8. Izydora przyjmowało go Duchowień- 
Itwo, a w Kościele miał do niego mowę Bilkup 
Suflhagan, na którą Król odpowiedział. W tey 
między innemi wyraził: Oświadczam przed 
Bogiem, że mię nie żadna osobijta namię
tność, lecz iedynie powinność i sumnienie 
na tron wiodą.... Korona, którąm przyiął, 
nie będzie shańbiona na głowie moiey &c.

Odebrał.śmy także 31 bułletyn; wtym wyra
żono, iż w bitwie dnia i.6gopod Korunną^regi- 
menta Aagieljkie cAFJeco prawie zniszczone, bo 
ani 60 łudzi z każdego nie wsiadło na okrę
ty; Generał Moore poległ chcąc na czele tych 
regimentów rzeczy naprawdę. Generał Baird 
ranny, miał umrzeć na okręcie dnia iggo.— 
Z 80 dział przeszło, które woyfko Angielfkie 
wysadziło, i laltu nie uprowadziło z sobą. Po 

)
uczynionym!obrachunku, rnaią ich iuż Fran
cuzi 60. — Oprócz dwumilionowego łkarbu za- 

! branego Anglikom, nierównie w.ększy mieli 
wrzucić w przepaści przy drodze z AJiorga do 
Korunny, i chłopi wiele pieniędzy między 
Ikałami poznaydowali. —W utarczkach zacho
dzących przed potyczką przy Korunnie, mie
li Anglicy dwóch Generałów zabitych, a 3'h 
rsnnyih. Zalhli Francuzi w Korunnie, któ
ra kapitulowała dnia iggo Stycznia, 500 ko
ni Angieljkich żywych, Lesnsście tysięcy ka- 
rabnow, wiele wielkich dział Angieljkich, 
i 200,000 funtów prochu w magazynie, 7 0- 
krętow Angieljkich vt porcie z końmi i woy- 
(kiem, które nie mogły wypłynąć &c. Ge
nerał Francechi poszedł ku Figo , dokąd dą
ży la Romana z 2.500 ludźmi.

Dnia i5 miesiąca i roku bieżących po do- 
pełmonym przez kwadrans dzwonow odgło
sie, zgromadziwszy s ę do kościoła" katedral
nego i parafialnego , S. Jana gminy pier
wszej Obywatele, oddawszy hołd Nay wyżfze- 
mu , i pomocy iego do isk najlepszego dopeł
nienia zamiaru ich zgromadzenia się wezwa
wszy, po wylłuchaney Mszy Świętej ; Jaśnie 
Wielmożny Łubieńjki, Prefekt departamentu 
Warszawjkiego, oświadczył przytomnym o- 
bywatelom, iż z woli Nayiaśnieyszego Pana, 
na Prezyduiącego obywatela w gminie pier
wszej nominowanym zoflał JPan Macicy Szcze- 
pańjki , a JW. Wodzińjki Sędzia Pokciu od 
tegoż Prezy duącego przysięgę'odebrał. Ten
że obywatel prezyduiący , nayprzód urządze
nie do zgromadzeń gminnych ściągające się 
przeczytał, a w zabranym do zgromadzonych 
obywateli głosie, przedfiawiwszy im ważność 
zami&ru ich zgromadzenia się , i do iak naj
sprawiedliwszego wyboru oscb ną wfkazane 
uniwersałem Nayiaśnieyszego Pana urzędy 
naymocniey zachęeiwssy, posiedzenie zagaił, 
wezwawszy na Afsefsorow Jchmość Panów An
toniego Chewalier i Jana Adama Bierna: tu
dzież do trzymania pióra i prowadzenia pro- 
tokułu w tytule Sakretarza zgromadzenia, o- 
bywatela Ludwika Kuiawjkiego. Msiące s ęw 
dniu tym odbyć, a właśnie wtym momencie 
rozpoczynające się Nabożeńltwo, dało powod 
Prezyduiącemu obywatelowi, aby do [koń
czenia tegoż nabożeńltwa sefsyą zasolwcwał; 
Ikutek odbytego gminy iszcy zgromadzenia 
politycznego zaspokoił żądanie prawdziwie 
gorliwych ; o dobro miafta obywateli- P‘dł 
większością głosów wybór za deputowanego ną
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Seym walny, na W.Paschalisa Jakubowicza, 
z czego nayczyftsze ukontentowanie dało się 
widzieć nawet na twarzach tych, którzy, ró
wnie cnotliwych i światłych na tym tak wa
żnym godności szczeblu umieścić pragnęli. 
Przyltąpił potym obywatel prezyduiący do 
wyboru osob na Kandydatów do rady muni- 
cypalney, do którey ośmiu znaywiększą spo- 
koyaością i zgodą iednomyślnie obrano. Na 
oftatek; prezyduiący obywatel dopełniwszy 
wlzyftkich powinności urzędowania swoiego, 
z niewymownym, a na fgdziwey twarzy iego, 
mocno okazującym się ukontentowaniem , w 
wyrazach naydzielniey czucie iego maluiących 
wszyftkim obywatelom za okazane ich w wy
borze osob dokraiu, Króla i miafta przywiąza
nie podziękował, i posiedzenie zakończył.

Równie w dniu tymże na zgromadzeniu po
litycznym gminy drugiey w kościele JXięży 
Franciszkanów pod Prezydencyą obywatela 
Staniftawa Nowickiego odbytym , po odftą- 
pieniu od kandydacyi przez W. Frankowjkie- 
go Majora, NWJan ZwFrzchowfki iedncmy- 
ślnemi głosy za Deputowanego okrzykniętym 
zoftał. Kandydatów zaś do Rady municypalney 
przez większość wetów wybór naftąpił, i całe 
posiedzenie wdaiuiednym zoftało ukończone.

Mamy z prywatnych liftów, że na feymiku 
Powiatu Łomżyńskiego obrany Poiłem Wiel
możny Skarżyajki, Podkomorzyc; a na fey
miku W OJtrołęce, W. Drewnow/ki.

z Seyn dnia g Lubego.
Dzień 7 Lutego r. b. będzie pierwszym i 

pamiętnym temu miaftu i całemu Powiatowi 
Seynenikiemu, a to dla odbytych pierwfzychpo 
odrodzeniu się narodu w tym mieście Seynach 
pierwszy raz Seymików, i dla odnowionego w 
nich prawdziwego waloru i zaszczytu głoso
wania obywatellkiego. Za uniwersałem bo
wiem Nayisśuieyszego Pana zebrani na Sey- 
mik tego Powiatu cbywatele, oddali nayprzód 
winną cześć Bogu w kościele parafialnym te
goż mi;fta, a po ukończoney Mszy Stey, JW. 
Karenga Podprefekt , JW. Szumkowfki Sę
dzia Pokoiu, i całe zgromadzenie udali się do 
sali wielkiey w gmachu niegdyś klasztoru Do- 
minikańfk ego. — Tam JW. Karenga Pod- 
pi efekt pełną gorliwości i patryotyzmu prze
mową do ieduości obywateli zachęciwszy, JW. 
Wolrnera, przeszłego Prezesa Izby Wykona- 
wczey z ^nominowanego od Nayiaśnieyszego 
Pana Seymku Marszałkiem , doniolł i ogło
sił , oraz wszyftkie ftosowne do tego Aktu u- 
rządzenia, niemmey lilię ziemiańfką. obywateli

podał i złożył. Poczym JW. Wolmer przy
sięgę przed JW. Szumkowfkim Sędzią Poko
iu wykonawszy, po przeczytaniu oraz urzą- 

i dzeń Nayiaśnieyfcego Pana, zagaił Seymikpeł- 
| ną wyboru myśli wymową, a przedftawiwszy 

przedmioty Seymiku; wezwał na Afsefsorow 
WW. Adama Gułaszewjkiego, Szambelans, i 
Tomasza Michniewicza, Podftolego AśerecAze- 
go, a wszyscy trzey wezwali do trzymania pió
ra W. Wincentego Wisniew/Aiego Pisarza Są. * 
du Pokoiu, talentami i zdatnością zaszczycone
go. Przyltąpił potym JW. Marszałek do spi
sania lifty przytomnych na Seymik przybyłych 
obywateli, a po [konfrontowaniu oney z xięgą 
ziemiańfką i po przyftąpieniu do elekcyi nay
przód JW. Staniftaw Ciemnot o ńfki, Exkon- 
syliarz ziemfki Powiatu W^igierfkiego', cnotą, 
talentami i patryotycznemi zsfługami zaszczy
cony, za Pofła na Seym zgodnie obrany, i po 
trzykroć wykrzykniony zoftał. Potym wy
brani zoftali Kandydaci na Sędziów Pokoiu, na 
Radzcow departamentowych i powiatowych 
także iednomyślnie z powtórzoną po trzykroć 
na nich zgodą;, a tak w nayzupełnieyszym za- 
dosyć uczynieniu prawu, z prawdziwą iedno- 
ści i spokoyności chlubą, w iednym dniu całe 
Seymikowanie ukończone zoftało.

z Paryża dnia 4 Lutego.
Powróciwszy Cesarz Napoleon do tuteyfzey 

ftolicy, rozmawiał tegoż fam ego dnia kilka go
dzin z Hrabią Romauzow, Miniltrem Stanu 
Rofsyijkim.

Lifty z Hollandyi donoszą, iż Miniftrowie 
Angielscy mówić będą w Parlamencie bardzo 
oftro przeciwko Rofsyi. Też lifty wyrażaią, 
iż Pan Canning usunie się wkrótce od urzędu 
Sekretarza ftanu w wydziale interefsow zagra
nicznych.

Przez wyrok dnia Stycznia, mianował 
Cesarz Kardynała Fesch Arcy-Bi [kupa Lugduń- 
jkiego, Arcy-Bifkupem Paryzkim.

Powrócił tu z Hiszpanii onegday Xże Neuf- 
chateljki.

Bryg 1’Induftrie przybył z Cayenne do Ro- 
fzelli z ładunkiem towarow osadniczych.

———————■ ■ 
TEATR NARODOWY.

Dnia wczorayszego prócz znanych iużfztuk, 
grany był balet kompozycyi JPana Ńolaage 
pod tytułem Grenadyer, w którym Grena- 
dyerowie Polscy z regimentów drugiego i 3go 
fzczególne a zwyczayne im zręczności w obro
tach woyfkowych dali dowody. Przy końcu 
JPan Fólange śpiewał piosnki w igzyku^znn-
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cuzkim, tawieraiące między innemi wysokie 
wielbienie męztws Polakow. Piosnki te przy
jęte były z nadzwyciaynemi okrzykami Niech 
żyie Cesarz! i niezwyciężone woy/ko iego, 
a nawzaiem dał się Fyszee głos: Niech żyią 
Polacy! — Piosnki te w przyszłym numerze 
umieściemy.

— Z Warszawy. —
Tomasz Twardo- Chlebowicz, rodem z Ja- 

roftawia ( w Gallicyi Wschodniey ) Filozofii 
i Medycyny D >ktor, a niegdyś IN. D. Lekar- 
Ikiey Xięfiwa W arszawjkiego Radca i Sekre
tarz, dnia 13 Lutego tu w Warszawie po sie- 
dmiodniowey chorobie w wieku życia 5o przo 
niofł się do wieczności. Po napaflowaniach 
podagrycznych, pokaszlaniach i krwi pluciu, 
którym dawniey podlegał, goryczka, kłócie 
W boku prawym i kasiel sil iy z odrzucaniem 
flegmy zbyt gęftey i krwią zafarbowanej, by
ły to cierpienia Ikutkiem zadawnionego płuc 
zepsucia, iako się to przez otwarcia ciała na 
dniu 14 b. m. w przytomności Jehmość Pa
nów Doktorow, Arnolda , Wolffa, Kreyziga, 
Dziarkowfkiego, Czekierfkiego, Brandta, He- 
denusa, i fynowca zmarłego Tomasza, wido
cznie okazało, że po pfawey Uronię płuca nad- 
zwyczaynie rozdęte, cale wydrążenie piersi 
( Cavitas\thoracis) zaymuiąc, Itwardaiałe by
ły, mieyscami zaś w nich ropę cuchnącą, a 
błonę płuc równie nadzwyczajnie łykowatą 
znaleziono. Nie mógł zatym żyć dłuźey; iakoż 
będąc światłym Lekarzem, wielu przyiaciołom 
fwym przepowiadał i przyczynę fwey choroby 
i naftgpną z niey śmierć. Nie mógł zatym 
bydżratowanym ś.p. Twardo-Chlebowicz po
mimo usilnych Itarań swych fzczerych Przyia- 
cioł Lekarzy, których mu się wezwać podo
bało , ani przez naganianiane dość częlto od 
iednych podług nowego , ani też prsez uwiel- 
b ane od drugich dawnego leczenia sposoby. 
Zyć poprzeftał dość wcześnie dlaubóltwa, któ
rego był Oycem; zniknął z liczby współcze
snych, z łona Familii i Przyiacioł, a grona Le
karzy tey Iłolicy, których był ozdobą.

Słowo przeszłey szarady — Ko-per-nik.
S z ▲ R ą a A.

Pierwszego wielość zda się dla porządku w 
mieście;

Drugim, niegrzecznie mowie, fzanowney nie- 
wieś ie.

Wszyftkiego używanie gdy kto zbytnie lubi, 
Czgfto się i zbogaci, ale częściey zgubi.

OBWIESZCZENIA.
Trybunał Pierwszey Inftancyi Departamen

tu Warszawjkiego czyni wiadomo każdemu, 
komu o tym wiedzieć należy, iż areszt na fum- 
my prywatnym mieszkańcom Pańitwa Prujkie- 
go od obywateli Xięftwa Warszaw/kiego na
leżne, w Ikutku wyroku Nayiaśsieyszego Pa
na zapadłego w dniu 6tj m Stycznia roku bie
żącego, w pisma< h publicznych założony i ogło
szony, me ftosował się, ani ftosuie, isktjlko 
do t*kich fumm obywatelow Prujkich, które 
w Xięftwie Werszawjkim są hjpotekowane, 
co się na mocy późnieyszego wyroku Nayia- 
śnieyszego Pana w dam Lutego roku 
bieżącego zapadłego, ninieyszym do wiado
mości powszechney poda e. — Dzisło się w 
Warszawie w Pałacu Rządowym na Sessyi 
dnia i6go Lutego x8og. Kalinow/ki,

Piezyduiący Wydziału drugiego.
Deputacy* Cełi i Akcyz Departamentu Warszawlkie- 

go, Wzywa nieanaiomych z przemieszkania J*na Jiwor- 
Ikiego i Jozefa Baka, aby w dma h 20 jft^wili się. lub 
sgłoGli do Deput/scyi, względem towarów rożnych iekar- 
Ikih i kraiowy h zatrzymanych im w Płocku, a to w 
celu złożenia exphka yi. — Dan w Warszawie aa Sef- 
syi dnia 13 Lutego i8c9»

WManowski, Andrychewicz, Kojtecki,

DONIESIENIA.
Pewny rodowity Polak, życząc sobie bydż użytym 

za nauczyriela, lub do dawania lekcyi w i^z\kch Oy- 
czylt-m, Fraacuzkim , Niemieckim i Ptossydkim , oraz 
winnych un ieiętnościa h; podaie to do wiadomości 
pushessey. Ktoby onrgo potrzebował, nie«h*y się ra
czy zapytać w kantorze zleceń aa kra ko nikim przed
mieściu pod Nram 384 gdzie dokładnieyszą ziGagoi** ia- 
Formacyą. Wzwyż opisany złożył examen na rozkaz Prze- 
świetnry laby Edukacyy pubhczney» i zasoiadczanio zda- 
tnośri, lakowy poHada , tamże pozylkał.
’------------------------- ■-------------------------- —•

W pałam niegdyś* Brauickiego, przy ulicy Nowy 
Świat pod N/em 1245 sytuowanym, ielt do nsię.ia Ap- 
partamen z pokoiow 1 oriu złozouy, umeblowany wraz 
z wszelk imi wygodami, Staynią, Ku.hnią etc. równie 
w Polselsyi Nro 1309 przy ulicy Nowy Świat, Pierwsze 
piętro z Staynią Wozownią," enayduie się do mięcia. 
Chcący które z uch pomieszkań wya-*iąć, zechee się u- 
dać do JPaaa Petera właściciela tv h domow, w Polsce* 
syi swey pod Nrem 1245 naies^kaiącego.


